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Roślinne materjały wyjściowe do otrzy¬
mywania rozpuszczalnych węglowodanów
(cukrów) można podzielić na dwie grupy.
Jedna grupa zawiera przeważnie heksoza-
ny i tylko nieznaczną ilość pentozanów;
druga zaś przeciwnie obfituje w pentozany.
Do pierwszej grupy należą drzewa iglaste,
do drugiej liściaste i drzewiaste części
traw, również ich łodyg i nasiona. Oba ro¬
dzaje węglowodanów są niejednakowo od¬
porne na działanie środków zwykle stoso¬
wanych do reakcji, a mianowicie stężonego
kwasu mineralnego. Podczas gdy rośliny
pierwszej grupy można traktować wprost

stężonym kwasem mineralnym aż do całko¬
witego scukrzenia, to przy obróbce roślin
drugiej grupy występują trudności i po¬
wstają straty węglowodanów wskutek roz¬
kładu pentoz.

Materjały wyjściowe, zawierające
znaczne ilości pentozanów przeprowadza
się według wynalazku w cukier, traktując
je początkowo umiarkowanie rozcieńczo¬
nym kwasem gorącym, mianowicie o stęże¬
niu 12 — 30% iw temperaturach bliskich
punktowi wrzenia roztworów wodnych. W
ten sposób większą część pentozanów i to
oddzielnie od heksozanów udaje się prze-



prowadzić w postać rozpuszczalną tak, iż
zawierającą heksozany pozostałość można
w znany sposób scukrzyć do końca.

Drzewo bukowe traktuje się naprzykład
w każdem z naczyń szeregu tworzących ba-
ter ję, w ciągu 15 — 30 minut ogrzanym do
95° 30%-owym kwasem siarkowym. Roz¬
twór z pierwszego naczynia przeprowadza
się przytem do drugiego, gdzie ze świeżego
materjału roślinnego pobiera on ponownie
pentozany i w ten sposób ulega stężeniu.
Czynność tę powtarza się w ■większej ilości
naczyń dopóty, dopóki użyty kwas nie wy¬
czerpie całkowicie swej zdolności reakcji.
Przy stosowaniu rozcieńczonego kwasu
siarkowego np. 18%-owego, należy stoso¬
wać czas reakcji dwa razy dłuższy niż przy
użyciu kwasu 30%-owego.

Pentozy w tych kwasach rozpuszczają
się bez rozkładu w temperaturach nieco
niższych od punktu wrzenia, zwłaszcza że
z drugiej strony wiadomo, iż pentozy zapo-
mocą właśnie tego rodzaju kwasów prze¬
prowadza się w furfurol. W celu przeprowa¬
dzenia ich w furfurol należy jedjiak ogrze¬
wać kwasy aź do wrzenia, przyczem należy
baczyć, aby z roztworu, w którym powsta¬
je furfurol, był on szybko usunięty zapo-
mocą przepuszczania pary wodnej lub w
inny sposób. Pewna część pentoz pozostaje
zawsze w roztworach. Kwas można zużyt¬
kować ponownie do opisanej powyżej reak¬
cji (po przerobieniu reszty pentoz na fur¬
furol.

Podobnie jak kwas siarkowy działa
również kwas solny o takiem samem w
przybliżeniu stężeniu. W tym przypadku
dalszą przeróbkę prowadzi się początkowo
w ten sposób, iż roztwory się odparowuje.
Do odparowywania roztworów cukrów w
kwasie solnym stosuje się znany sposób o-
grzewania zapomocą gorącego oleju, który
przez bezpośrednie zetknięcie się z roztwo¬
rem odparowywanym doprowadza doń nie¬
zbędne ciepło. Przytem należy baczyć, aby
dej był starannie, równomiernie rozdzielo¬

ny. Rozdzielanie to jest jednak utrudnione,
gdyż olej podczas odparowywania nasyca
się częścią ciał lotnych. Skoro olej, który
już służył do odparowywania, po ogrza¬
niu doprowadzać ponownie zapomocą pom¬
py do parownika, wówczas nie udaje go
się rozdzielić równomiernie np. zapomo¬
cą dysz talerzowych lub welonowych. Czę¬
sto welon rozrywa się w rozmaitych miej¬
scach i roztwór cukru, wtryskiwany na
welon, nie styka się z przenośnikiem cie¬
pła. Niedogodność tę usuwa się, doprowa¬
dzając olej ogrzany przed wprowadzeniem
go do parownika, da ^rządzeń rozprężają¬
cych. Rozprężanie to Uskutecznia się na¬
przykład w naczyniu wysoko umieszczo-
nem, połączonem z atmosferą lub z próż¬
nią, w którem olej uwalnia się od pochło¬
niętych ciał lotnych i przy wejściu do pa¬
rownika spływa rozdzielając się równo¬
miernie.

Roztwór odparowany suszy się zapo¬
mocą rozpylania i uwalnia od pozostałych
jeszcze cząstek chlorowodoru. Otrzymuje
się pentozy i heksozy bez widocznych strat
w postaci nastroszonego proszku. Szybkie
usunięcie wody i kwasu przy rozpylaniu w
gorącym strumieniu powietrza powoduje
szybkie zwiększenie stężenia cukru; w tych
warunkach kwas nie działa hydrolizująco,
to jest przy wprowadzeniu wody nie roz¬
kłada cukru, lecz działa jako środek kon-
densujący, przeprowadzając cukier mono-
meryczny w postać polimeryczną.

Zjawisko to zachodzi nietylko przy
roztworach pentoz. Również skoro roztwory
cukrowe, zawierające przeważnie heksozy,
suszyć zapomocą rozpylania w strumieniu
gorącego powietrza, w obecności kilku pro¬
centów kwasu solnego, to przeprowadza się
przedewszystkiem węglowodany monome-
ryczne w polimeryczne. Te ostatnie! dzięki
swej całkowitej i rzeczywistej rozpuszczal¬
ności w wodzie przy wysokim ciężarze czą¬
steczkowym wykazują cenne własności
techniczne. Proszki te zawierają jednak
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resztę kwasu solnego w postaci trudnej do
usunięcia, zaś ich bardzo mały ciężar ga¬
tunkowy manipulację niemi czyni niedo¬
godną. Obie te niedogodności można usu¬
nąć zapomocą obróbki dodatkowej. Drobny
proszek węglowodanów poddaje się działa¬
niu strumienia gazu np. powietrza, który
posiada zawartość wody, mniejszą od punk¬
tu nasycenia, W ten sposób proszek szyb¬
ko zmniejsza swą objętość i wskutek
zmniejszenia swej powierzchni oddaje zwią¬
zany z nim uprzednio chlorowodór. Zapo-
mocą obróbki strumieniem powietrza, zawie¬
rającym rozpuszczalnik dla rozpuszczalne¬
go ciała adsorbcyjnego, można również i w
innych przypadkach osiągnąć podobne
działanie na ciała adsorbowane.

Przy rozpuszczaniu pentoz i heksoz za-
pomocą gorącego, rozcieńczonego kwasu,
poczem zapomocą zimnego stężonego kwa¬
su, nawet przy tej ostatniej metodzie bez
uprzedniej obróbki powstaje obok rozpu¬
szczalnych węglowodanów również i kwas
octowy, którego ilość zależy od rodzaju ma-
terjału roślinnego. Według wynalazku ten
kwas octowy wykorzystuje się do reakcji
na błonnik, dzięki czemu zmniejsza się
ilość potrzebnego do tego celu kwasu. Osią¬
ga się to w ten sposób, iż kwas octowy za¬
wraca się do reakcji dopóty, aż jego stęże¬
nie znacznie wzrośnie. Wówczas dopiero
oddziela się nowopowstałe ilości kwasu
octowego.

5>rzy scukrzaniu drzewa iglastego za¬
pomocą stężonego kwasu solnego powstaje
około 4% kwasu octowego w stosunku do
użytej ilości drzewa. Kwaśne roztwory cu¬
krowe, jakie otrzymuje się przy reakcji
stężonym kwasem solnym, zawierają około
30% cukrów i około 1,8% kwasu octowego.
Przy odparowywaniu tych roztworów więk¬
szość kwasu octowego przechodzi do de¬
stylatu kwasu solnego, który po wzbogace¬
niu go gazem HCl doprowadza się zpowro-
tem do reakcji. Stosując w ten sposób we¬
dług wynalazku odpadkowy kwas solny,

otrzyjurywany przy scukrzaniu drzewa,
przez czas dłuższy do obróbki nowych ilo¬
ści drzewa, otrzymuje się ciecz, W której
zawartość kwasu octowego stopniowo i sta¬
le wzrasta. Kwas octowy, jak wykryto,
zwiększa zdolność działania kwasił solne¬
go, a mianowicie o tyle, iż na 4 częściach
kwasu octowego, obecnego w roztworze,
można zaoszczędzić 1 część chlorowodoru,
który zwykle jest niezbędny do wytworze¬
nia stężenia potrzebnego do reakcji. Skoro
więc np. stężenie kwasu octowego zostanie
doprowadzone do 12% wagowych, wów¬
czas roztwór winien zawierać tylko 37%
wagowych HCl, aby zdolność reakcji roz¬
tworu była równoznaczna ze zdolnością
reakcji kwasu solnego, zawierającego 40%
HCl i pozbawionego kwasu octowego.

W ten sposób zużycie chlorowodoru, po¬
trzebnego do reakcji, zmniejsza się o 8% w
stosunku do ilości HCl będącej zwykle w
obiegu. Ponadto roztwory cukrowe, po¬
wstałe po wytrawieniu zawierają znacznie
mniejsze ilości HCl niż roztwory zwykłe.
Dzięki temu odporność i trwałość cukru
przy odparowywaniu tych roztworów
zwiększa się znacznie.

Skoro osiągnie się to, że roztwór reagu¬
jący zawiera najkorzystniejszą ilość kwasu
octowego, wówczas zaczyna się usuwać z
obiegu te ilości kwasu octowego, jakie
przybywają z obróbki nowego materjału.
Kwas ten usuwa się np. ze skrbplin otrzy¬
mywanych przy odparowywaniu roztwo¬
rów cukrowych zapomocą destylacji cząst¬
kowej.

Część kwasu octowego zostaje związana
przez riiescukrzoną część materjału zawie¬
rającego błonnik, gdyż lignina pod działa¬
niem kwasu solnego, zawierającego znacz¬
ne ilości kwasu octowego częściowo ule¬
ga acetylowaniu. Okoliczność ta stanowi
przy użyciu ligniny do pewnych celów
szczególną korzyść. Można jednak również
związany z ligniną kwas octowy odszcze-
pić, np. ogrzewając ją pod ciśnieniem dtf
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temperatury 110 — 120° z 2%-owym kwa¬
sem solnym.

Ta reakcja uboczna z pozostałością
drzewa ogranicza jednak możność stoso¬
wania sposobu. Wobec tego należy kwas
octowy, po osiągnięciu przezeń stężenia,
najkorzystniejszego do reakcji, usuwać z
obiegu. Najkorzystniej można to połączyć
z usuwaniem nadmiaru wody z kwasu sol¬
nego, który podczas procesu ulega rozcień¬
czaniu. Połączenie obu tych zabiegów, a
mianowicie reakcji przy której wykorzystu¬
je się z jednej strony kwas octowy, powsta¬
jący podczas obróbki, z ekonomicznem i
korzystnem wydzielaniem go podczas ob¬
róbki, stanowi doniosły krok naprzód w po¬
równaniu do stosowanych dotychczas spo¬
sobów scukrzania.

W celu otrzymania kwasu octowego i
usunięcia wody z kwasu solnego, wodne
roztwory miesza się z płynami wiążącemi
wodę, np. ze stężonym roztworem chlorku
wapniowego lub kwasem siarkowym, przy-
czem według wynalazku uskutecznia się to
w dwóch połączonych ze sobą komorach.
W jednej komorze wodny roztwór wprowa¬
dza się do środka odciągającego wodę (po¬
chłaniacza) . W komorze tej ustala się tem¬
peraturę w ten sposób, aby ulatniał się tyl¬
ko przeważnie gaz chlorowodorowy. Po¬
chłaniacz z wodą odciągniętą przepływa na¬
stępnie do drugiej komory, gdzie zapomo-
cą ogrzewania do temperatury podwyższo¬
nej odpędza się zeń wodę i kwas octowy.
Wskutek doprowadzania wodnego roztwo¬
ru z jednej strony i stężania pochłaniacza
z drugiej strony wytwarza się obieg rozpu¬
szczalnika, który czyni zbędnem użycie ja¬
kiejkolwiek bądź pompy.

Na załączonym rysunku fig. 1 przedsta¬
wia schematycznie urządzenie do przepro¬
wadzania sposobu według wynalazku, Ko¬
mory A i B urządzenia są połączone u do¬
łu rurą RR', u góry zaś najlepiej rurą U w
kształcie litery U. Komory te są napełnio¬
ne roztworem chlorku wapniowego o cię¬

żarze właściwym 1,6. Ze zbiornika zapaso¬
wego S przez rurę ss i kurek H dopływa
do dolnej części komory A wodiia miesza¬
nina kwasów. W temperaturze 130 —
135° gazowy chlorowodór uchodzi przez
przewód gg" do skraplacza K, gdzie kwas
solny wraz z porwaną ze sobą wodą osadza
się w postaci 38 — 40%-owego kwasu,
który odprowadza się do zbiornika V, pod¬
czas gdy nadmiar gazu zostaje pochłonięty
w pochłaniaczach Q. Rozcieńczony obecnie
roztwór chlorku wapniowego przepływa
rurą U do komory B, gdzie ogrzewa się do
temperatury 150°. Woda i kwas octowy u-
chodzą przewodem ww do skraplacza K* i
zbiornika V. Wskutek zwiększania się cię¬
żaru właściwego wywołanego wzrostem stę¬
żenia roztwór chlorku wapniowego prze¬
pływa rurą RR* do komory A.

W celu dokładniejszego rozdzielenia
kwasu octowego od kwasu solnego, dobrze
jest włączyć w przewód U zbiornik pośred¬
ni F, jak to przedstawiono na fig. 2. W
zbiorniku tym rozcieńczony roztwór chlor¬
ku wapniowego może jeszcze oddać zapo-
mocą przewodu tt' resztę gazu chlorowodo¬
rowego. Ponadto w przewód aa, służący do
odprowadzania odpędzonego gazu chloro¬
wodorowego, jest włączony wymiennik cie¬
pła W2 i skraplacz K2, w którym skrapla
się porwana woda, zawierająca nieznaczną
ilość kwasu octowego i spływa zpowrotem z
rozdzielacza E do komory A, podczas gdy
prawie całkowicie suchy gaz chlorowodo¬
rowy opuszcza urządzenie przez przewód
ee.

Jeżeli jako materjał wyjściowy stoso¬
wać wodny roztwór, zawierający 27% chlo¬
rowodoru i 9% kwasu octowego, wówczas
można w ten sposób otrzymać 98,8% uży¬
tego chlorowodoru w postaci gazu suchego
i 96,3% użytego kwasu octowego w posta¬
ci roztworu wodnego, zawierającego tylko
ślady HCl.

Przy reakcji zapomocą lub bez pomocy
kwasu octowego jednocześnie z cukrami

- 4 —



Wyługowuje się z drzewa ciała zabarwiają¬
ce, które częściowo tworzą się dodatkowo
również z cukrów- Odparowywanie i nastę¬
pujące potem rozpylanie w gorącym stru¬
mieniu powietrza daje sposobność do dal¬
szego powstawania z cukrów przeważnie
brunatnych barwników. Są one również
rozpuszczalne w wodzie jak i same cukry i
można je usunąć dopiero po zużyciu znacz¬
nych ilości środków odbarwiających.

Zapomócą szczególnej obróbki roztwo¬
rów cukrowych względnie ponownie rozpu¬
szczonych suchych wydzielonych cukrów
udało się większą część barwników prze¬
prowadzić w postać nierozpuszczalną i usu¬
nąć zapomócą przesączania. Daje się to o-
siągnąć zapomócą ogrzewania roztworów
cukrowych przy stężeniu 10 — 40% w o-
becności nieznacznych ilości kwasu. Czas i
wysokość temperatury ogrzewania zależą
od ilości kwasu w stosunku do stężenia cu*
kru. Naprzykład roztwory, zawierające
20% cukru i 2 — 3% kwasu solnego nale¬
ży ogrzewać do temperatury wrzenia w cią¬
gu godziny. Jeżeli zawartość kwasu jest
znacznie mniejsza, np. wynosi 0,5%, wów¬
czas należy ogrzewać pod ciśnieniem, do
temperatury 130° i ciała barwiące można
przeprowadzić w postać nierozpuszczalną
już po upływie kilku minut. Jeżeli przy
zawartości 30% cukru zawartość kwasu
solnego wynosi 4 — 5%, wówczas wystar¬
cza ogrzewanie w temperaturze, bliskiej
temperaturze wrzenia, w ciągu 10 minut.
Tego rodzaju bardzo stężone roztwory cu-
krowę winny zawierać w celu uniknięcia
rozkładu cukru tylko nieznaczną ilość
kwasu solnego, naprzykład 45%-owe roz¬
twory cukrowe można oczyszczać jeszcze w
obecności 1% kwasu solnego zapomócą o-
grzewania w ciągu 3 godzin w temperaturze
wrzenia.

Przy tej obróbce jednocześnie pewna
część cukru przechodzi w postać monome-
ryczną. W celu otrzymania go w tej postaci
w stanie czystym, należy go wykrystalizo¬

wać. Krystalizację przytem jest trudno
przeprowadzić w ten sposób, aby kryształy
wydzielały się w postaci stałej i aby można
je było łatwo oddzielić od ługu macierzy¬
stego.

Udaje się to osiągnąć, jeżeli przy za¬
gęszczaniu rozcieńczonych roztworów uni¬
ka się zbyt wysokiego ogrzewania, naprzy¬
kład jeżeli pracę prowadzi się w próżni w
temperaturach poniżej 80° i nadaje przy¬
tem roztworowi określoną niską kwaso¬
wość. Cukry moriomeryczne nawet przy od¬
czynie tak zwanym obojętnym nie są cał¬
kowicie trwałe; część ich, jakkolwiek nie¬
znaczna, przechodzi w żółte i brunatne
barwniki, które ponadto w wysokim stopniu
tamują krystalizację. Skoro jednak war¬
tość P H kwasowości ustalić równą 2 — 3,
wówczas przy odparowywaniu w podanych
warunkach temperatury roztwór nie za¬
barwia się wcale lub tylko nieznacznie.

Otrzymane w ten sposób jasne syropy
dają również bardzo łatwo duże i twarde
kryształy przy zaszczepieniu ich tym ro¬
dzajem cukru, jaki jest obecny w ilości
przeważającej. Rodzaj ten, zależnie od
sposobu reakcji, składa się bądź z glukozy
lub z ksylozy; tę ostatnią otrzymuje się
wtedy, gdy przerabia się materjały roślin¬
ne zawierające znaczne ilości pentozanów
zapomócą rozcieńczonych kwasów. W przy¬
padku stosowania materjału wyjściowego
obfitującego w heksozy, gdy zechce się wy*
krystalizować zapomócą zaszczepiania glu¬
kozy większą jej część, wówczas należy
stosować stężenie syropu między 50 i 70%,
zależnie od temperatury, jaką się stosuje i
tak naprzykład w temperaturze —10° pod¬
daje się krystalizacji syrop 50%-owy w
temperaturze zaś +20° — 70%-owy. Ługi
macierzyste usuwa się zapomócą odciskania
lub odwirowywania, znajdujący się jeszcze
w nich cukier otrzymuje się zapomócą dal¬
szej krystalizacji. Ponieważ główna ilość
glukozy została wydzielona, więc w ługach
przeważają pentozy, przedewszystkiem zaś
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ksyloza, wobec czego zaszczepia się ksylo-
zę.

Występują tu jednak trudności, gdyż w
ługu macierzystym gromadzą się znaczne
ilości obecnych w syropie soli. Zdarza się
to zwłaszcza wtedy, gdy reakcję przepro¬
wadza się zapomocą kwasu solnego i wsku¬
tek tego w roztworach muszą pozostawać
reszty chlorków. Wydajność krystalizacji
można zwiększyć bardzo znacznie, usuwa¬
jąc jony chlorku zapomocą obróbki roztwo¬
rów obliczoną ilością węglanu srebrowego.
Powstający chlorek srebra w postaci, da¬
jącej się dokładnie odsączyć, regeneruje
się znanemi metodami i przeprowadza zpo-
wrotem w węglan srebrowy.

Można w wysokim stopniu ułatwić po¬
wstawanie dużych, niesklejających się kry¬
ształów, dodając alkoholu.

Szczególnie szybko przebiega krystali¬
zacja roztworów ksylozy, otrzymywanych w
sposób powyżej wskazany zapomocą roz¬
cieńczonego kwasu solnego. Jeżeli roztwo¬
ry te odparować, unikając temperatur wyż¬
szych od 80° przy kwasowości PH równej w
przybliżeniu 2 — 3, to jest przy kwasowo¬
ści, przy której zmienia kolor barwnik kon-
go, do zawartości 60 — 70% cukru, wów¬
czas można zaszczepić jeszcze gorący sy¬
rop, mieszając go z surowemi kryształami,
otrzymanemi przy wcześniejszej krystali¬
zacji. Po upływie krótkiego , czasu tworzą
się wówczas kryształy, gdy dodano około
90%-owego alkoholu, w postaci sypkiej i w
postaci twardych placków krystalicznych,
gdy krystalizować przy stężeniu ponad
70% bez dodatku alkoholu. Te twarde plac¬
ki krystaliczne można uwolnić od zanieczy¬
szczeń, obrabiając je nieznaczną ilością
zimnej wody lub alkoholu. W tym przypad¬
ku dobrze jest uskuteczniać przemywanie
systematycznie, ponownie zużytkowując o-
trzymywane przy przemywaniu ługi.

Sposobem tym otrzymuje się krystalicz¬
ne, monomeryczne cukry, jako produkty
ostateczne scukrzania drzewa. Można jed¬

nak wydzielić również w postaci czystej
różne rodzaje cukrów polimerycznych o-
trzymywanych zapomocą suszenia przez
rozpylanie lub podobny sposób suszenia.
Wykorzystuje się przytem znaną własność
polimerycznych cukrów, polegającą na tern,
że reagując z wapnem przechodzą w związ¬
ki nierozpuszczalne w wodzie. Ze związków
tych zapomocą przemywania można łatwo
usunąć rozpuszczalne w wodzie ciała obce,
poczem związek wapniowy rozłożyć zpo-
wrotem zapomocą dwutlenku węgla i utrzy-
mać w roztworze oczyszczony cukier. Oka¬
zało się przyteim, że przeprowadzanie cu¬
kru w związek wapniowy połączone jest ze
stratami, których można uniknąć, stosując
cukier o ściśle określonym stopniu polime¬
ryzacji. Stopień ten znamionuje się zdolno¬
ścią redukcyjną cukru. Przy produktach o
wysokiej bezpośredniej zdolności redukcyj¬
nej straty przy obróbce wapnem są bardzo
dotkliwe. Tylko produkty, których zdolno¬
ści redukcyjne są mniejsze niż 15% warto¬
ści obrachowanej dla całej ilości cukru,
można przeprowadzać prawie że ilościowo
w związek wapniowy i otrzymywać zeń
zpowrotem cukier w postaci czystej.

Roztwory tych cukrów polimerycznych
nie wykazują skłonności do krystalizacji.
Cukry te mogą zmniejszyć znacznie, w
pewnych zaś warunkach zupełnie uniemoż¬
liwić również zdolność krystalizacyjną czy*
stych roztworów glukozy. Do pewnych ce¬
lów przemysłowych jest pożądane posiadać
tego rodzaju, zawierające przeważające
ilości glukozy roztwory, które nie krystali¬
zują. W celu otrzymania tego rodzaju syro¬
pów, wystarcza dodać pewne ilości polime¬
rycznych węglowodorów. Stosunek ilościo¬
wy tych mieszanin dobiera się zależnie od
wymagań szczególnych, stawianych syropo¬
wi. Naprzykład do 100 części roztworu, za¬
wierającego 60 części glukozy dodaje się
20 części polimerycznych węglowodanów.
Zmniejszając wysokość tego dodatku, moż¬
na oddziaływać w sposób określony na lep-
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kość i odporność syropu na działanie cie¬
płą. Zamiast dodawać syropu glukozy do
produktów polimeryzacji otrzymanych od-
dzielnie, można również w syropie glukozy
osiągnąć częściową polimeryzację, ogrze¬
wając roztwór glukozy w obecności nie¬
znacznej ilości kwasu lub innego środka
kondensującego.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób otrzymywania rozmaitego
rodzaju cukrów z zawierających błonnik
materjałów roślinnych działaniem kwasów
mineralnych, znamienny tern, że kwas mi¬
neralny zastępuje się częściowo wytwarza¬
jącym się przy scukrzaniu kwasem octo¬
wym i otrzymane węglowodany polimery¬
zuje zapomocą ogrzewania ich stężonych
roztworów w obecności kwasu, poczem z
roztworów tych otrzyijiuje się przez odpa¬
rowanie bezpostaciowe cukry polimeryczne,
które poddaje się hydrolizie zapomocą o-
grzewania ich w rozcieńczonym wodnym
roztworze i z tak otrzymanych roztworów
monomerycznych węglowodanów wydziela
heksozy i pentozy zapomocą krystalizacji
cząstkowej.

2. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że stosuje się mieszaninę kwasów, za¬
wierającą około 12% kwasu octowego i
37% kwasił chlorowodorowego.

3. Sposób scukrzania zawierających
błonnik materjałów zapomocą kwasu chlo¬
rowodorowego według zastrz. 2, znamien¬
ny tern, że usunięty z roztworu cukrowego
zapomocą ekstrakcji lub destylacji roztwór
wodny mieszaniny obu kwasów doprowa¬
dza się do odciągającego wodę środowiska
(pochłaniacza), który stosuje się w obiegu
okrężnym, w jednem miejscu/AJ tego o-
biegu, a to w celu odpędzenia lotnego kwa- <
su chlorowodorowego, podczas gdy w dru-
giem miejscu (B) tego obiegu odpędza się
wpdę i kwas octowy.

4. Sposób według zastrz. 3, znamienny

tem, że w miejscu (Aj odpędzania chloro¬
wodoru temperaturę pochłaniacza utrzy¬
muje się na poziomie tak niskim, zaś w
drugiem miejscu (B) do usuwania pochło¬
niętej wody i kwasu octowego —■ na pozio¬
mie,tak wysokim, aby różnica ciężarów
właściwych cieczy w obu tych miejscach
wprawiała pochłaniacz w obieg okrężny.

5. Sposób według zastrz. 1 — 4, zna¬
mienny tein, że ciecz, przepływająca z
miejsca (A) do miejsca (B) przez rurę w
kształcie litery U, uwalnia się od porwane¬
go przez nią gazu chlorowodorowego dopie¬
ro w naczyniu pośredniem.

6. Sposób według zastrz. 1 — 5, zna¬
mienny tem, że odpędzony gaz chlorowodo¬
rowy uwalnia się od porwanych przezeń
cząstek cieczy, zawierających kwas octowy,
w wymienniku ciepła i skraplaczu.

7. Sposób według zastrz. 1, w zastoso¬
waniu do hydrolizy materjału, zawierają¬
cego znaczne ilości pentozanów, znamien¬
ny tem, że najpierw wyługowuje się pento¬
zy zapomocą 12 ^30% -owego kwasu w
temperaturach, bliskich ich punktowi wrze¬
nia i z pozostałości, nierozpuszczonej zapo¬
mocą tej obróbki, wydziela oddzielnie he-;
ksozy znanemi sposobami.

8. Sposób według zastrz. 7, znamienny
tem, że materjały, zawierające znaczne ilo¬
ści pentozanów obrabia się w baterjach dy¬
fuzyjnych w każdem z naczyń w ciągu 15—
30 minut 30%-owym kwasem siarkowym
lub 30—60 minut 18%-owym kwasem siar¬
kowym w temperaturze 95° i po ewentual-
nem przerobieniu roztworu pentozowego na
furforol kwasy, zawierające jeszcze pewne
ilości pentoz, stosuje się ponownie do wy¬
trawiania nowych ilości materjału wyjścio-*
wego.

9. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tem, że roztwory cukru, otrzymanego z ma¬
terjałów roślinnych, uwalnia się od więk¬
szej części lotnych składników zapomocą
rozpylania go w strumieniu gorącego po¬
wietrza w obecności kwasu i jednocześnie
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przef>rowad*a cukier w postaci polime-
ryczną. .>..;

10* i Sposób według zastrz. 1 i 9, zna¬
mienny tem^ że produkt, wysuszony ząpo-
mocą rozpylania* traktuje, się strumieniem
gazu, zawierającym w nieznacznem stęże¬
niu rozpuszczalnik cukru,

11. Sposób według, zastrz* U 9 i 10,
znamienny tern, że roztwory, zawierające
10% i więcej otrzymanego cukru, ogrzewa
się w obecności 1% i więcej kwasic przez
cz»s krótki w temperaturze, bliskiej tempe¬
raturze wrz«niaf w obecności ząś mniej niż/,
1% kwasu ogrzewa się dłużę) i wydzielone
nierozpuszczalne ciała obce usuwa zapomo¬
cą. przesączania*

: 12, Sposób według zasfrz. 11, znamien¬
na teiiłr że kwaśnym roztworom cukiai przed
lub po obróbce iiadaje się przy odparowy¬
waniu kwasowc>ść P7/ równą w przybliże¬
niu^ — X . :■ f .■:..'..

li Sposób według zastiz. 9—12, przy.
stonowaniu do bezpośredniego doprowadza¬
nia ciepła do/odparowywania krążącego,
gorącego oleju, znamienny tem,. że uwalnia
się go.od pochłoniętych przezeń ciał lot¬
nych zapomocą rozprężania, mm się go^do¬
prowadzi zpowrotemido urządzenia rozrJ
dzielająaego w parowniku*

IŁ Sposób według, zastrz,, lf znamien-.
ny tem, że z roztworów mieszaniny cukrów, '*
odparowanych w temperaturach poniżej;
80° główną część heksoz wykrystalizowujS;
się zapomocą zaszczepiania przy stężeniu,
które znajduje się w granicach 50 i 70 % za¬
leżnie od temperatur,; dobranych w grani¬
cach od •■—10° do +20°, a ługi macierzyste
stęża ponownie i ewentualnie po wykrysta¬
lizowaniu dalszych ilości heksoz wykrysta-
lizowuje z nich zapomocą zaszczepiania,
pentozy, ^

15. Sposób według zastra, ,\Ą znamien¬
nytem, że z otrzymanych przy hydrolizie
materjaiów roślinnych zapomocą stężonego
kwasu 'solnego w roztworach, zawierają¬
cych kwas solny po ich zobojętnieniu^ które

można powstrzymać przy kwasowości, od¬
powiadającej JJ/,= lt przy stężeniu wy-
noszącem w przybliżeniu 70% cukrów wy-
krystalizowuje się przedewszystkiem hekso-
zy, a zawierający chlorki ług macierzystyj
po odciśnięciu lub odwirowaniu poddaje
dalszej krystalizacji.

16. Sposób według zastrz, 1, znamien¬
ny tem, że zawierające chlorki roztwory cu¬
krów monomerycznych przeprowadza się
uprzednio w roztwory pozbawione jonów
chkwru zapomocą obróbki ich obrachowaną
ilością węglanU srebrowego,

17. Sposób według zastrz. 1, 14 — 16,
znamienny tem, że do roztworów cukrów
dodaje się alkoholu w takiej ilości, aby
tworzyły się kryształy sypkie.

18. Sposób Iffedług zastrz. 1, 14 — 17,
znamienny tem, że roztwory pentoz otrzy¬
mane z surowców zawierających ye w
znacznych ilościach działaniem gorących
12 — 30%*ych kwasów mineralnych np. w
baterjach dyfuzyjnych zagęszcza się w tem¬
peraturach poniżej 80a przy kwasowości
odpowiadającej PH=2—3 do stężenia
6Q — 70% i syropy jeszcze gorące zaszcze¬
pia, mieszając z kryształami surowe-
mi.

19. Sposób według zastrz, 1, 14 — 17,
znamienny tem, że roztwory odparowane
tylka do 50 — 60% zadaje się w cełu wy-
wołania krystalizacji szczepionką i alkoho¬
lem. •■.'.-.■■:

3D. ^Sposób według zastrz. 1, 14 —47,
znamienny tem, że roztwory pentozowe
odparowuje się; do stężenia ponad 70% i;
zapomocą szczepienia i stopniowego ochła¬
dzania wytwarza twarde placki krystalicz¬
ne, które oczyszcza się zapomocą przemy¬
wania wodą zimną, alkoholem lub ługami,
otrzymanemi przy poprzedniem przemyca¬
niu.

21. Sposób według zastrz. 20, zna¬
mienny tem, że stosuje się gó do ługów ma¬
cierzystych, otrzymywanych po oddzieleniu
zapomocą krystalizacji heksoz,
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22. Sposób według zastrz. 1, 9 — 12,
znamienny tern, że niekrystalizujące rodza¬
je cukrów przeprowadza się w znany spo¬
sób w związki wapniowe po uprzedniem
spolimeryzowaniu cukrów w takim stopniu,
iż ich zdolność redukcyjna wynosi mniej
niż 15% wartości obrachowanej dla całej
ilości cukrów.

23. Sposób według zastrz. lf 9 — 12,
znamienny tern, że do krystalizujących sa¬
mych przez się roztworów czystej monome-
rycznej glukozy, dodaje się polimerycznych
węglowodanów, ewentualnie uprzednio

oczyszczonych, w celu otrzymania niekry-
stalizującego roztworu.

24. Odmiana sposobu według zastrz.
23, znamienna tern, że stężony roztwór glu¬
kozy ogrzewa się w obecności nieznacznej
ilości kwasu lub innego środka kondensują-
cego, w celu otrzymania niekrystalizujące-
go roztworu.

Holzhydrolyse
Aktiengesellschaft.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.

Figi



Fig. 2

 1

T 1
|w ł

 U

r

V

T

——f— r

~bZ

*

T"
1

hm
u -

t'\
1 7

1 1
\t a\

ful4 u1 \—t

\j

\_R RJ i

3o ofpisu patentowego Nr 19657
Ark. 2.

s

ł 1

1

/ 1

gl ;

-LI

1 *
r Q Q'

-^v\ ^W "tH ^ 1 "*

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.


	PL19657B1
	CLAIMS
	DRAWINGS
	DESCRIPTION


